
nr. k i . 
Pismo tygodniowe 
lila miast I wsi.
CENA PRENUMERATY:

Z przesyłką kwartalnie 1 zł. 
30 gr., półrocznie 2 zł. 6Q gr., 
rocznie 5 zł.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy jedne- 
szpalto»y C/e) za tekstem 10 gr. 

Conto czekowe 80187.
ADRES: Wilno, Dominikańska 4. 
R e d a k c j a  czynna: poniedziałki, 
Grody, czwartki i soboty od 2 do 3, 
a we wtorki i piątki od g. 1 do 3.

Rok VII.

GŁOS WILEŃSKI
P R O W O K A C JE  LIT E W S K IE.

Na innem miejscu w naszym tygodniku 
znajdą czytelnicy opis niezmiernie cięż­
kiego położenia naszych rodaków w Lit­
wie. Ucisk oświatowy doszedł tam do 
niebywałych rozmiarów. Dość powiedzieć, 
że szkół polskich już niema prawie wcale 
od początku nowego roku szkolnego. W tym 
samym czasie ta garstka Litwinów, która 
została na obszarze państwa polskiego 
korzystała ze wszelkich swobód oświato­
wych i kulturalnych narówni z ludnością 
polską.

Wybuch nienawiści antypolskiej na 
Litwie, zamknięcie szkół polskich i wię­
zienie nauczycieli Polaków wywołało 
odruch gorącego oburzenia ze strony pol­
skiej. Wszystkie pisma, bez różnicy po­
glądów politycznych, w słowach moc­
nych napiętnowały postępowanie rządu 
litewskiego, rząd polski zmuszony zo­
stał do odwetu, to jest do zamknięcia 
kilkudziesięciu szkół litewskich oraz do 
uwięzienia kilkunastru antypaństwowych 
działaczy litewskich, przeważnie księży. 
Jest to środek niewątpliwie surowy, bo 
uderza nie w bezpośrednio winnych, ale 
środek konieczny. Winien on spowodo­
wać ocknięcie się litewskich prowodyrów 
z szału nienawiści do Polaków, oby­
wateli państwa litewskiego, a także 
musi to zarządzenie zwrócić uwagę rządów 
wielkich mocarstw na ucisk polskości na 
Litwie i skłonić je do wywarcia swego 
wpływu na wielkorządców kowieńskich.

Dla naszych rodzimych federalistów, 
którzy niestety ostatnimi czasy znowu 
podnieśli głowy, zajścia na Litwie i obu­
rzenie społeczeństwa polskiego powinny 
chyba ostatecznie stać się lekarstwem na 
ich ciężką chorobęjAAacaiisirezisa. Mały 
naród nie
prędko
duchowych, którz
mu drogę, do łączeni
skim. Litwini są i d ii^^^^^PRęuziem
antypolskim bądź to w  ręku niemieckiem,
bądź boiszewickiem. Od chwili powstania
swego państewka, są ciągle groźbą dla
pokoju na wschodzie.

Tępe i głupie domaganie się Wilna 
przez różne rządy litewskie jest niewąt­
pliwie następstwem uległości Niemcom, 
którzy używają Ich za narzędzie przeciw 
Polsce. Należałoby raz temu położyć koniec. 
Rząd polski powinien stanowczo zażądać 
od mocarstw zachodnich, które mogą 
wywrzeć nacisk na Litwę, aby wreszcie 
uspokojono ten wrzód wschodni, który 
mógłby się stać powodem ciężkich kata­
strof w Europie.

Teraz mniej, niż kiedykolwiek, nie czas 
na jakieś mrzonki federalistyczne, które 
zawsze były szkodliwe, a dziś najbardziej.

Ciągłe ustępstwa Litwinom, ciągłe dawa­
nie im do poznania, że Polska pragnie bardzo 
dogadania się z nimi, ośmiela tylko purchaw­
kę kowieńską i pośrednio wpływa na nisz­
czenie tam ludności polskiej i naszej kultury.



Zamach na polskość na Litwie i nasza odpowiedź.
Głos rozpaczy więzionych nauczycieli polskich 

w Litwie.
W  niedzielą do W iln a  nadeszło pismo pod­

pisane przez 28 nauczycieli Polaków więzio­
nych w  obozie dla jeńców w  Wornianach na 
L itw ie , w  którym zwracają się oni do nas o ra­
tunek. Z z a  krat więzień litewskich wołają do 
nas, a zarazem do całego cywilizowanego 
świata:

„Pomóżcie nam, ujmijcie się za nami, 
traktują nas gorzej jak psów, za to, że 
kilka tysięcy dzieci polskich uczyliśmy 
w języku ojczystym".

Z wezwania tego dowiadujemy się, że 
przeszło 30 nauczycieli za nauczanie po polsku 
odsiaduje w  L itw ie  więzienie.

Bracia nasi wołają w tym liście:
„N iechaj w ie lka 30-miljomrfta Polska 

nie pozwoli na to, aby za miedzą kato­
wano Polaków  za polskość, aby wyna- 
radowiano dziatwę polską, aby to, co na 
L itw ie  jest od w ieków  czczone i szano­
wane jako źródło kultury, niszczone było 
przez tych, których jedyną zasługą jest 
szerzenie nienawiści i sianie krzyw dy".

Odpowiedź społeczeństwa i władz polskich.
Zaraz po otrzymaniu tej wiadomości przed­

stawiciele większości polskich grup politycz­
nych w Wilnie ze Związkiem Ludowo-Naro­
dowym na czele, postanowili wystosować 
wspólny protest przeciwko prześladowaniu 
p o lsk i^ ^ iM |p a^ |g B ^ ię , oraz domagać się 
od r j^ ^ ^ p J^ - ^ ^ ^ p ^ l f e w a n e j  obrony

Wezwano
     ̂ "tyczne, społeczne,

inne do udziału w wie-

N a~T9PISP@ SF !J!r zdobył się również na 
stanowuzy krok. Już w nocy z 4 na 5 władze 
bezpieczeństwa w  W iln ie  otrzymały z W ar­
szawy nakaz zastosować do szkół litewskich 
Tew. „Rytas" i do działaczy społecznych 
litewskich, w r o g o  u s p o s o b i o n y c h  do 
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  szereg środków 
odwetowych.

Przeprowadzono równocześnie w zamiesz­
kałych przez ludność litewską miejscowo­
ściach, a więc w województwie Wileńskim, 
Nowogródzkim i Białostockim szereg aresz­
towań osób i zamknięcia szkół.

W  województwie W ileńskiem  zamknięte 
zostały:

1) L itew sk ie  Seminarjum Nauczycielskie 
w powiecie Wileńsko-Trockim.

2) Niektóre szkoły utrzymywane przez 
Towarzystwo Oświatowe „Rytas" na terenie 
pow. W ileńsko - Trockiego, a mianowicie: we 
wsiach Bortele, Komarnice, Monczagiry i Mer- 
gażery, gm. Orańskiej; we w si W irdziunańce, 
gm. Koniawskiej; we wsiach Czyżuny, Czebo- 
tary, Darguże, Dziegciary, Gieluńce, Gi rajcie, 
G iniuny, Kursze, Krunińce, Lejpuny, Pome- 
recz, Puszkarnia, Posolcze, Szarkiczki i Wa« 
ryszki gm. Olkienickiej; we wsiach Galczuny, 
Macki, Pietryszki, Wejksztańce, gm. Micha- 
liskiej.

Na terenie pow. Swięciańskiego, a ińiano- 
wicie: we wsi Poszumień gm. Swięciańskiej; 
we wsi Mieciany, gm. Mielegiańskiej; we wsi 
Bikiany, gm. Duksztańskiej i we wsiach: 
Erzwiata i Kiełpucie, gm. Twereckiej.

3) Ponadto aresztowano na terenie miasta 
W iln a  osoby następujące: ks. Krzysztofa Czy- 
birasa, ks. Franciszka B ielawskiego, ks. N i­
kodema Rasztutisa, ks. Piotra Kraujalisa, ks. 
W incentego Taszkuna, Marję Girdziul, E lżb ie­
tę Łukaszewicz, Urszulę Stefanowicz, B ron i­
sława . Leszkiewicza, Konstantego Aleksę, 
Marję Żukowską, P io tra  W ojtulanisa i Paw ła 
Karazję. Z powyższych osób względem E lżb ie ­
ty  Łukaszewicz zastosowano areszt domowy 
z uwagi na posiadanie przez nią niemowlęcia. 
N ie posiadającego obywatelstwa polskiego 
Paw ła  Karazję wydalono z granic Państwa 
jako uciążliwego cudzoziemca.

Na terenie powiatu Swięciańskiego aresz­
towano: ks. Aleksandra Michajłę, ks. Wincen­
tego Bobina i ks. Wincentego Kryszto- 
panisa.

Na terenie pow. Wileńsko - Trockiego 
aresztowano: ks. Antoniego Rukasa i ks. Kor- 
wialisa.

Wykrycie broni.
W  powiecie Swięciańskim podczas prze­

prowadzania aresztowań, a w związku z tem 
i przeprowadzenia rewizyj, u niektórych z dzia- 
łacy litewskich wykryto nielegalną broń.

Stwierdzono pozatem, iż wielu z Litwinów, 
zamieszkałych w powiecie należało do związ­
ku Szaulisów.

Aresztowano obecnego dyrektora gimna­
zjum litewskiego w Święcianach d-ra Ry-
masa.

Litwini z powiatu Swięciańskiego znajdo­
wali się pod największym wpływem agitato­
rów litewskich. To też praca antypaństwo­
wa na tym terenie najszerzej była prowa­
dzona.

Szczególniej w czasach ostatnich prowa 
dzona była agitacja przeciwko duchowieństwu 
polskiemu, oraz akcja, zmierzająca do zupeł­
nego opanowania kościołów i wyrugowania 
z nich ludności polskiej. Tak naprzykład w 
Hoduciszkach, gdzie procent Litwinów w sto­
sunku do ilości Polaków jest mały, Litwini 
stanowczo sprzeciwili się rozporządzeniem 
Kurji Arcybiskupiej częściowego wprowadze­
nia kazań i śpiewów kościelnych w języku 
polskim.

W  ub. niedzielę bojówka Szaulisów litew­
skich zebrana w kościele, urządziła demon­
strację: krzycząc usiłowała zagłuszyć pie­
śni religijne śpiewane w Języku polskim. 
Wszyscy aresztowani w powiecie święciańskim 
Litwini wczoraj zostali przywiezieni do W il­
na i osadzeni w więzieniu na Łukiszkach. Na 
Łukiszkach osadzeni zostali również Litwini 
aresztowani w Wilnie i powiecie Wileńsko- 
Trockim.
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Dzieci kowieńskie w przytułkach wileńskich.
W  całym szeregu przytułków i ochronek 

litewskich, znajdujących się na terenie woje­
wództwa W ileńskiego, stwierdzono, że około 
50 proc. dzieci pochodzi z Kowieńszczyzny; 
zostały one przesłane w  ostatnich latach na 
nasz teren. Pzytu łk i te narówni z innemi 
przytułkami korzystają z pemocy finansowej 
władz polskich. L itw in i dzieci te przysłali 
do W ilna  w  celu litw inizowania naszego mia­
sta. Czas najwyższy dzieci te wysłać z powro­
tem do Kowieńszczyzny.
Likwidacja w wojew. Nowogródzkiom i Biało- 

stockiem.
W raz z podobną akcją na terenie wojew. 

W ileńskiego, zmierzającą do zlikwidowania 
wrogiej państwu polskiemu działalności nie­
których Litw inów, areszty i rewizje przepro­
wadzono na terenie województw Nowogródz­
kiego i Białostockiego. W  województwie Bia- 
łostockiem największa działalność antypań­
stwowa litw inów, prowadzona była w  gminie 
Marcinkańskiej. To też rewizje przeprowa­
dzone tam dały w ynik i nadspodziewane. Usta­
lono, iż L itw in i w  swej działalności antypań­
stwowej korzystali z pomocy finansowej rzą­
du kowieńskiego.

Dalsze areszty na terenie województwa 
wileńskiego.

Prócz aresztowanych litw inów, których 
wykaz umieszczony był wyżej, aresztowani 
zostali: ks. Jakow ianis z Gierw iat, ks. Karwia- 
lis z Olkienik. Dochodzenie policyjne ustaliło, 
iż w r. 1920 ks. Karw ia lis  brał udział w  na­
padach szaulisów na wojska polskie oraz w 
czasie tym za jego zgodą na wieży kościelnej 
w  Olkienikach, L itw in i ustaw ili karabin maszy­
nowy. Następnie aresztowani zostali nauczy­
ciele szkół litewskich T-wa „Rytas": S. Kozło­
wski i J .  Kozakiewicz.

Podczas rewizji u ks. Jakow ianisa znalezio­
no większa ilość naboji rewolwerowych oraz 
2 rewolwery, na posiadanie których nie miał 
pozwolenia.

Pieniądze z Kowna na antypaństwową agitację.
Wprost sensacyjne wyniki dała rewizja 

przeprowadzona w T-wie „Rytas".
W  ręce władz polskich wpadły niezbite 

dowody otrzymywania przez to Towarzystwo 
zapomóg od rządu kowieńskiego na szkolni­
ctwo litewskie w Wileńszczyźnie.

Według ksiąg przychodowych w r. b. 
w  terminie do l  b. m. T-wo „Rytas" otrzyma­
ło większą sumę pieniędzy w walucie obcej, 
która w  przerachowaniu na złote polski wynosi 
276 tysięcy złotych.

„Każdy naród ma taką władzę —  
na jaką zasługuje. Tylko z o r g a n i ­
z o w a n y  naród może powołać dobrą 

władzę".

Areszty na terenie województwa Biało­
stockiego.

W  województwie Białostockiem zostali are­
sztowani m. innymi: ks Bukas z Mareinkań- 
ców, ks. Dworanowski z Sejn i ks. Szumelin 
z Rotnik. Ogółem na terenie województwa 
Białostockiego aresztowano 40 osób. W  w yni­
ku przeprowadzonych u aresztowanych rewizyj, 
ujawniło się, iż 15 osób pozostawało w ścisłych 
stosunkach z centralnemi władzami litew- 
skiemi w  Kownie, ja k  również z litewskim  
ministrem spraw wojskowych i centralnym 
związkiem Szaulisów. Osoby te otrzymywały 
również z L itw y  pieniądze na prowadze­
nie akcji antypolskiej, oraz na zakłada­
nie nielegalnych szkół. Między innemi pod­
czas rewizji u ks. Dworanowskiego znale­
ziono przesłane z Kowna 960 dolarów i l7oO 
litów.

Podczas tych aresztów władze policyjne 
w  Białymstoku pochwyciły trzech żydów— 
obywateli państwa litewskiego, u których 
znaleziono notatki dotyczące wojsk polskich. 
Praw ie wszyscy aresztowani podszas walk 
z litw inam i o wyzwolenie W ilna  zajmowali 
kierownicze stanowiska w związkach Szauliso- 
wskich napadając na wojska polskie, szczegól­
niej w  r. 1920 podczas ofensywy bolsze­
wików.

Ks. Bukasa z Marcinkanic przywieziono 
do W ilna, gdzie osadzono w więzieniu na 
Łukiszkach.

Wiec w Sali Miejskiej.
W  niedzielę 9 b. m. odbył się w  W iln ie, 

w Sali Miejskiej, olbrzymi wiec protestacyjny, 
na który staw iły się tak w ielkie tłumy, iż 
wielu nie mogło się dostać na salę. Przema­
w iali na wiecu liczni mówcy ze wszystkich 
stronnictw politycznych za wyjątkiem  socja­
listów, których los gnębionych rodaków w i­
dać mniej obchodzi niż pretensje żydowskie, 
w  obronie których występują oni przy każdej 
sposobności.

Mówcy przedstawili ciężkie położenie lud­
ności polskiej na L itw ie  i zapoznali słucha­
czów z ostatniemi wypadkami, które wywo­
ła ły  tak w ielkie oburzenie w  całym świecie, 
zaś rząd polski zmusiły do zastosowania 
odwetu.

W  końcu jednomyślnie przyjęto uchwałę 
potępiającą politykę rządu litewskiego i do­
magającą się od władz polskich jak  najbar­
dziej stanowczych kroków w celu zmuszenia 
ludzi sprawyjących rządy na L itw ie  do zanie­
chania prześladowania i uciskania ludności 
polskiej.

„Polacy organizujcie się, bo wro­
gowie Polski już się zorganizowali".

„Przez zorganizowany naród —  do 
potęgi państwa".
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0 nawożeniu I siewie ozimin.
I I .

(Dokończenie).
U p r a w a  p s z e n i c y ,  wskutek niskiej 

kultury i lekkich gleb, mało się u nas do­
tychczas opłaca. Na glebach odpowiednich, 
szczególniej glinkach Nowogródzkich i Nie- 
świeskich, musimy jednak dążyć do rozsze­
rzenia zasiewu pszenicy, przez dokładną upra­
wę roli i zasilanie je j obornikiem, oraz nawo­
zami mineralnymi.

Z pośród odmian pszenic ozimych zasłu­
gują u nas na wyróżnienie W y s o k o l i -  
t e w s k a ,  selekcji Sobieszyńskiej i jako 
wczesna— O s tk a  G r  od k o  w i e k a .  Od roku 
1912 na Stacji Doświadczalnej prowadzone są 
próby odkażania (bejcowania) ziarna siewnego 
żyta zapomocą sublimatu i patentowanych
środków „Uspulun" i „F u s a m i" .

W  ciągu 4-ro letnich doświadczeń (1922— 25 
roku) przy odmianach odpornych na pleśń 
śniegową otrzymano w Bieniakoniach nastę­
pujące plony za ha w q:

Ziarna Słomy
Bez odkażania . . 12.0 23.1
U s p u lu n ..........  12.5 25.4
F u s a r io l ........... 12,8 24.2

Przy odmianach odpornych bejca działała, 
wprawdzie nieznacznie, jednak zwyżki opła­
cały koszt bejcy.

Natomiast w  r. 1926 żyto Wierzbieńskie 
przy późnym siewie wydało z 1 ha q:

Ziarna Słomy
Bez o d k a ż a n ia ........................... 8.4 16.6
Odkażone Uspulun. w  proszku 16 0 22.8

Czyli „Uspulun" w  proszku podniósł plon 
odmiany, ulegającej u nas Fusarium: w ziar­
nie o 9%, a w słomie o 38$. Odkażanie ziarna 
szczególnie jest skuteczne p r z y  p ó ź n y m  
siewie, gdyż podnosi zdolność kiełkowania 
nasion zarażonych grzybkiem, jak  też zmniej­
sza na wiosnę stopień wystąpienia p l e ś n i  
ś n i e g o w e j  — aczkolwiek c a ł k i e m  przed 
j e j  w y s t ą p i e n i e m  n i e  c h r o n i .

Przy użyciu, jako środka odkażającego, 
sublimatu, należy brać rozczyn 1:1000 i mo­
czyć w  nim ziarno w ciągu 25 minut. Przy 
większych ilościach na 1 q ziarna należy brać 
15 litrów  wody, w której rozpuszczono 15 gr. 
t. j. 15 tabletek sublimatu. Tym rozczynem 
należy polewać ziarno, mięszając je  dokładnie, 
dalej pozostawić w ciągu pół godziny na ku ­
pie, poczem rozgarnąć, aby woda ściekła 
i przez częste szuflowanie wysuszyć. Należy 
zwracać uwagę, aby ziarno nie zgrzało się. 
Musimy nie zapominać, że sublimat jest tru­
cizną, etrzedz się, aby nie dostał się do ust 
i oczu. Używać naczyń drewnianych. 0 wiele 
dogodniejszym w użyciu jest patentowany 
środek „Uspulun" w  proszku. Wymieszane 
z niem ziarno możemy zaraz wysiewać. Na­
siona bardzo dokładnie można opylić prosz­
kiem przez kręcenie w zwykłej beczce na 
sztywno osadzonej osi.

W  celu zwalczania śnieci, nasiona pszenicy 
bywają odkażane w  formalinie lub siarczanie

miedzi (siny kamień). Przy użyciu Formaliny 
na 100 litrów  (kw art) wody w lewam y ćwierć 
litra (V* kwarty) formaliny, kupionej w  aptecz­
nym składzie. Wsypane do płynu ziarno na­
leży wymieszać, a pływające po wierzchu 
uszkodzone nasiona, zebrać i usunąć. Po upły­
wie 15 minut, płyn zlewamy. Nasiona suszy­
my i wysiewamy. Używając siarczanu miedzi 
należy w 100 litrach wody rozpuścić 1 kg. 
siarczanu, zawieszając go w woreczku płócien­
nym na dobę w kadzi z wodą. Do przyrzą­
dzonego płynu zanużamy na 5 minut, w  ko­
szykach wyściełanych płótnem, ziarno prze­
cierając go rękami.

Moczone w  siarczanie miedzi ziarno jest 
trujące.

S iew  żyta w  północnych powiatach W ileń ­
szczyzny należy zaczynać około 20 sierpnia, 
na południe od W ilna kilka dni później, 
w  każdym bądź razie musimy dążyć, aby siew 
żyta nawet na południu województwa Nowo­
gródzkiego ukończyć do połowy września. 
Spóźniony bowiem zasiew zawsze obniża plo­
ny. Ilość wysiewu normujemy w  zależności 
od bogactwa i wynawożenie gleby, wielkości 
ziarna, jego zdrowotności i sposobu siewu 
i wysiewam y na ha: rzędowo od 120 do 150 kg., 
a rzutowo do 200 kg. Należy mieć na uwadze, 
że nasiona żyta odkażonego dają gęstsze 
wschody i tę okoliczność uwzględnić trzeba 
przy obliczaniu wysiewu.

W  naszej dzielnicy dotychczas tylko nie­
znaczna ilość gospodarstw sieje rzędowo, a 
musimy do tego dojść, aby wszyscy reln icy 
używali rzędowego siewnika. S iew  rzędowy 
nietylko pozwala zaoszczędzić kilka pńdów 
nasion, ale prócz tego o kilka pudów podnosi 
plon. Użycie siewnika wymaga jednak lepiej 
uprawionej roli. Dokładniejsza zaś uprawa 
roli wzmaga je j sprawność i wydobrzenie 
i przez to przyczyni się do zwiększenia plo­
nów. Pamiętajmy, że kto dąży do przysposo­
bienia swej roli pod siew rzędowy, ten pod­
nosi kulturę swych pól i ich wydajność, a 
przez to przyczynia się do podniesienia ku l­
tury i bogactw całego kraju.

XT. Łttstowski.
Dyrektor Rolnicze! Stacji

Bieniakonie, w alerpniu. Doświadczalnej.

Dó wiadomości rolników.
Dostarczanie pasz treściwych.

Dyrekcja Państwowego Banku Rolnego 
w ostatnich dniach wyasygnowała 1 tniljon 
złotych na zaopatrywanie rolników w  pasze 
treściwe. Kredyt udzielany będzie za pośred­
nictwem mleczarni spółdzielczych, zrzeszonych 
w  jednym z istniejących związków mleczar­
skich, spółdzielni rolniczo-handlowych lub 
spółdzielni kredytowych, spożywczych, kółek 
kontroli obór, działających pod przewodnictwem 
swoich związków.

Podania o kredyt spółdzielnie kierować 
powinne do Państwowego Banku Rolnego za 
pośrednictwem związków mleczarskich, względ­
nie innych centralnych organizacyj spółdziel­
czych.
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S Z W A J C A R I A .

Dzielny lotnik. W  ubiegłym miesiącu od­
były się w Zurichu (czytaj Curichu) niezwykle 
ciekawe i trudne zawody lotnicze, w których 
wzięli udział najsławniejsi lotnicy świata.

Również i nasze lotnictwo wysłało na te 
zawody trzech znakomitych lotników, a mia­
nowicie: pułkownika Kossowskiego, kapitana 
Orlińskiego i porucznika Cichockiego—wszyscy 
z l i  pułku lotniczego z Lidy.

Lotnicy zagraniczni stanęli do zawodów 
na najnowszych i specjalnie zbudowanych 
aeroplanach, gdy tymczasem nasi latali na 
swoich starych, mocno podniszczonych apa­
ratach. A jednak nasi lotnicy potrafili zadzi­
wić wszystkich swoimi lotami. Szczególnie 
wsławił się porucznik Cichocki, który zdobył 
szereg nagród i zajął w ogólnym wyniku 
trzecie miejsce, zwyciężając lotników angiel­
skich, niemieckich, włos­
kich, hiszpańskich i wie­
lu innych.

Jedynie szwajcar i 
Francuz latali lepiej od 
niego, ale i to zawdzię­
czając lepszym maszynom.
Dzięki porucznikowi Ci­
chockiemu, którego podo­
biznę podajemy, lotnic­
two polskie wysunęło się 
na jedno z pierwszych 
miejsc.

Dzielnemu lo tn ikow i 
cześć!

WŁOCHY.
Porozumienie z rządem

ezeskim.iStolica Apostolska 
jest już na ukończeniu ro­
kowań z rządem czeskim.
Rząd będzie miał prawo 
zabierania głosu w spra­
wach nom inacji bisku­
pów, lecz nie tak daleko 
idące prawo, jakie posia­
dał każdorazowy cesarz 
austrjacki, a więc utrącenia kandynatów 
(zatwierdzenia). Watykan ma zarządzić co­
fnięcie listu episkopatu czechosłowackiego, 
w którym ten uroczystości ku czci heretyka 
Hussafnazwał bolszewickimi. Stolica Apostol­
ska uważa, że uroczystości te są wewnętrzną 
sprawą narodową Czech.

Syn Mussoliniego. Małżonka Mussoliniego 
powiła syna, któremu na chrzcie św. nadano 
imię Romano. Chrzciny małego Romano były 
nader uroczyste. Król i królowa nadesłali 
depesze z życzeniami.

H I SZPANJ A .
Newy spisek na dyktatora Primo de Ri- 

verę. Policja Madrytu wpadła na trop sze­
roko rozgałęzionego spisku, skierowanego 
przeciwko dyktatorowi Primo dc Rivjerze. 
Spiskowcy zamierzali zamordować dykta­
tora podczas otwarcia zgromadzenia narodo­
wego. W związku z tem aresztowano wiele 
«BÓb.

E
H O L A N D J  A.

Hajazd śledzi. W  pobliżu miejscowości 
Oerszrud pojawiły się wielkie masy śledzi 
Ławice śledzi są tak wielkie, iż uniemożli­
wiają przepływanie łodziom rybackim. Ilość 
śledzi, które wyławiane są przez rybaków, są 
większe od rezultatów największych nawet 
połowów na morzu Bałtyckiem.

S Z W E C J A .
Maszyna do suszenia zboża. Sztokholmskie 

Stowarzyszenie Rolnicze ogłasza, że pod kon­
trolą Szwedzkiej Akademji Nauk Inżynieryj­
nych wypróbowana została nowa maszyna do 
suszenia zboża, wykazująca świetne rezultaty. 
Nowy aparat, wynalazek inżyniera A. H. Pe- 
tersena, wysuszył w przeciągu 20 minut świe­
żo zżętą pszenicę do stanu, jaki się uzyskuje 
przy dłuższem suszeniu na słońcu t. j. do 10 
proc., w dalszych 10 minutach zaś do dalszych 
15 procent, czyli suchości potrzebnej, by ziar­
no mogło być mielone. Korzyści nowej me­
tody polegają na oszczędności czasu, lepszej 

jakości ziarna, bardziej 
ekonomicznem zużyciu 
zboża, przy sianie zaś da­
ją większą wartość po­
żywną.

NI EMCY.
Uroczystość 88 letniej 

rocznicy urodzin gen. Hin- 
denburga postawiła cały 
naród niimiecki na nogi. 
Wszystkie miasta wspa­
niale przyozdobione, gaze­
ty niemieckie piszą, że w 
sklepach zabrakło już su­
kna na flagi, z których 
jedne są o barwach cesa­
rskich, inne o republikań­
skich. Prezydent otrzymał 
w iele darów, z pośród nich 
serwis, (talerz i t. p ) por­
celanowy z 500 części, wy­
konany na wzór pierwsze­
go, jak i był ofiarowany 
królowi Fryderykow i Wiel­
kiemu, temu rabusiowi 
ziem polskich; przemy­

słowcy wykupili wspaniały zamek, nale­
żący niegdyś do rodziny Hindenburgów i ofia­
rowali go prezydentowi. Wszystkie kraje Rze­
sz ogłaszają amnestję (zwolnienie) dla więźniów 
politycznych.

Porozumienie z Polską. Rząd niemiecki pod 
naciskiem czynników gospodarczych pragnął­
by już zaprzestać wojny celnej z Polską i chce 
ponoć wznowić przerwane rokowania o zawa­
rciu umowy handlowej. Naturalnie chcą Niemcy 
załatwić to jak najtańszym kosztem i wymu­
sić na Polsce szereg ustępstw politycznych.

ROS J A .
Znów trzęsienie ziemi na Krymie, Krym zo­

stał nawiedzony nowem trzęsieniem ziemi. 
Najsilniejszy wstrząs, trwający 7 sekund, był 
specjalnie ostry w  Sewastopolu i Ja łc ie . 500 
masywnych budynków runęło, a wiele zary­
sowało się. Je s t znaczna ilość rannych od­
łamkami gruzów. Szosa do Sewastopola za­
tarasowana została z powodu osunięcia się 
góry.

lotnik polski 
porucznik Cichocki.
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Walka Trockiego z rządem sowieckim trwa 
nadal pomimo rzekomego pogodzenia się na 
ostatnim zjeździe partji komunistycznej. Troc­
k i nietylko napada na rząd sowiecki w  swoich 
mowach, lecz jednocześnie wewnątrz partji 
komunistycznej tworzy jakby nową, podpo­
rządkowaną sobie organizację. Robota ta zo­
stała jednakże ujawniona i właśnie na ostat- 
niem posiedzieniu władz centralnych partji 
komunistycznej uchwalono wykluczyć z partji 
14 zwolenników Trockiego.

Widmo głodu. Mimo bardzo dobrego urodza­
ju  i dostarczania przez włościan, zwłaszcza 
średnich i bogatszych, zapasów zbożowych 
w  cyfrach większych, niż przewidywały plany 
gospodarcze Sownarchoza, aprowizacja w ię­
kszych miast zarówno Leningradu i Moskwy 
jak  i miast ukraińskich, nie jest w  dostatecz­
nej mierze zabezpieczona. Trudności transpor­
towe nie pozwoliły na zgromadzenie większej 
ilości rezerw zbożowych, niż 1.455.000 pudów 
Zwłaszcza zawiodły transporty z północnego 
Kaukazu. Prasa rządowa zapewnia, iż władze 
przedsięwzięły wszelkie środki dla ulżenia 
kryzysu aprowizacyjnego, jaki dał się we 
znaki Moskwie, jak  i Leningradowi.

Zniszczenie lasów. W ładze sowieckie na 
Ukrainie są bardzo zaniepokojone ustawicz- 
nem zmniejszaniem się obszarów leśnych, ni­
szczonych przez włościan. W  1914 roku było 
na Ukrainie 4.869.000 dziesięcin lasu; w  1924 ro­
ku — 4.084.000 dziesięcin; w  roku zaś bieżą­
cym obszary leśne wynoszą 3.431.000 dziesię­
cin. Na jednego mieszkańca Ukrainy przypa­
da tylko 0.1 dyiesięcin lasu. Ponieważ lasy 
są przeważnie niszczone przez t. zw. „komi­
tety biednoty" —  władze sowieckie nie sto­
sują żadnych kar, ani też nie wykazują 
żadnych wysiłków w  sprawie zalesienia nie­
użytków, których jest na Ukrainie przeszło 
2.000.000 dziesięcin. Najbardziej są niszczone 
lasy w  porze zimowej.

A M E R Y K A .
Skruszeni komuniści. Prezydent Rzeczypos­

politej Chile (Czili) w  Ameryce Środkowej 
udzielił wywiadu dyrektorowi służby połud­
niowego rządu prasy amerykańskiej.

Prezydent oświadczył w tej rozmowie, że 
rzeczpospolita Chile rozwiązała u siebie spra­
wę komunistyczną w ten sposób, iż wysłała 
wszystkich swoich komunistów na wyspy 
Juan  Fernandez, z których większa słynie, 
jako wyspa Robinsona Kruzoe, aby tam zasto­
sowali swe nauki w  praktyce.

W szyscy zesłani otrzymali narzędzia rol­
nicze, budulec na domy i wszystko, co mo­
głoby być im potrzebne do usadowienia się 
na samotnych wyspach i ucieleśnienia pomy­
słów bolszewickich

Upłynęło jednak zaledwie pół roku, a już 
zesłańcy proszą, aby ich wrócono na ląd stały, 
bo doświadczenie sześciomiesięczne wystar­
czyło im do stwierdzenia, że jednak lepiej 
żyć pod rządem dobrze zorganizowanem, oraz 
wyrażają skruchę zupełną, to też życzeniu ich 
uczyniono zadość i przywiezieni zostali z po­
wrotem na ziemię ojczystą dnia 18 września, 
jako w święto niepodległości rzeczypospolitej 
Chile.

Droga do sławy i karjery. Amerykański bo­
gacz, przedsiębiorca teatralny, Sidney Grau- 
man, wyznaczył nagrodę 30.000 dolarów dla 
tego lotnika, który bez opuszczania się prze­
leci ponad Oceanem W ielk im  z Los Angelos, 
miasta portowego w  Stanach Zjednoczonych, 
do Tokio w Japonji.

Walka z katolikami w Meksyku. Policja are­
sztowała 29-ciu katolików płci obojga, oskar­
żonych o uprawianie działalności rewolucyj­
nej. W  ciągu ostatnich dni dokonano dłu­
giego szeregu rewizyj domowych, w czasie 
których skonfiskowano wiele dokumentów. 
Na prowincji w alk i powstańców z wojskami 
rządowemi trwają. W  czasie dwóch ostatnich 
dni śmierć w  walkach poniosło 89-ciu po­
wstańców. Pojmany do niewoli duchowny 
katolicki został z rozkazu władz wojskowych 
z miejsca stracony.

Donoszą również o rozstrzelaniu kilku  ge­
nerałów, którzy mieli sprzyjać powstańcom.

Przed wyborami prezydrnta w Meksyku. Wobec 
zbliżającego się terminu wyboru nowego pre­
zydenta, dotychczasowy prezydent, żyd-Calles 
(czytaj Kalles), pragnąc zapewnić wybór, jeżeli 
już nie siebie samego, to przynajmniej kogoś 
ze swoich zwolenników, rożpoczął prześlado­
wania swych przeciwników politycznych. 
Prześladowania te w ywołały wybuch powsta­
nia doprowadzonej do rozpaczy ludności. Tego 
tylko oczekiwał krwawy żyd Calles. Sprowadził 
on do stolicy wierne sobie oddziały i rozpoczął 
bezwzględne tłumienie ruchu powstańczego.

W  samym mieście Meksyku udało się to 
w zupełności. Przywódcy powstania z gene­
rałem Serrano na czele zostali pochwyceni 
i zamordowani, zaś ciała ich, dla wzbudzenia 
postrachu, wystawione na widok publiczny.

Drugi przywódca powstania, generał Go- 
mez broni się jeszcze w  mieście Perote, lecz 
został ponoć osaczony przez wojska rządowe 
i zapewne ulegnie w  nierównej walce.

Jednocześnie niemal w  całym kraju trwają 
zamieszki, gdyż ludność nie może spokojnie 
znosić rządów żydów i masonów, ktarzy bez­
czeszczą wszystko, co jest najświętszego.

Leje się więc krew  niewinnych ofiar i nie 
wiadomo kiedy się to wszystko skończy. Taki 
oto los spotyka narody chrześcijańskie, gdy 
się dostaną do niewoli żydów i  masonów.

CHI NY .
Cholera. Cholera szerzy się obecnie w  k il­

ku ośrodkach Azji: na wybrzeżu zatoki perskiej 
i w  południowych Chinach. Z Kalkuty ode­
szło 15 kolumn sanitarnych, ponieważ okazało 
się, że dotychczasowy personel sanitarny nie 
jest w  stanie pokonać zarazy. Na wybrzeżach 
perskich umiera codziennie na cholerę 150 
ludzi. Surowicę przeciwcholeryczną według 
oficjalnych meldunków zaszczepiono 300 ty ­
siącom ludzi. Cholera w południowych Chi; 
nach doprowadziła nawet do zaprzestania akcji 
wojennej, ponieważ wojska północne nie chcą 
stykać się z południowemi, wśród których choro­
ba szerzy się w zastraszający sposób. Urzędowo 
stwierdżono, iż w  południowych portach chiń­
skich zmarło na cholerę 7000 ludzi. Epidemja 
przedostała się do Szanghaju, gdzie zmarło 6 
europejczyków, nie licząc mnóstwa tybulców.
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Z całej Polski.
Sejm i Senat zwołane zostaną w  drugiej poło­

wie bieżącego miesiąca. Zwołanie ciał ustawo­
dawczych musi nastąpić chociażby dlatego, 
iż w  myśl Konstytucji w inny one w  tym cza­
sie rozpatrzeć i uchwalić budżet (czyli plan 
wydatków i dochodów państwowych) na r. 1928.

Niektóre gazety podają wiadomość, że w 
końcu listopada Sejm i Senat zostaną rozwią­
zane i w  lutym nastąpią wybory.

Dymisja p. Dobruckiego? Ostatniemi czasy 
wiele sie mówi o dzmisji ministra oświaty p. 
Dobruokiego, którego zarządzenia wywołały 
powszechne oburzenie.

Należy się spodziewać, że Sejm, jak  się 
tylko zbierze, to w pierwszym rzędzie zajmie 
się działalnością tego ministra. N iewątpliw ie 
dymisję, czyli ustąpienie z zajmowanego sta­
nowiska, tego ministra Naród Polski powita 
z westchnieniem ulgi.

Wykluczenie ministra Moraczewskiego z P.P.S. 
„Po lska Partja Socjalistyczna” czyli tak zwa­
na P.P.S. w  swoim czasie poparła zbuntowane 
wojska i przyczyniła się poniekąd do ich zwy­
cięstwa w maju 1926 r. To też następnie p. P i ł ­
sudski .powołał do rządu paru ministrów socja­
listów, a przedewszystkiem znanegojjuż dobrze 
w  Polsce towarzysza Jędrzej a Moraczewskiego.

Początkowo wszystko, zdawało-się, szło do­
brze. Pepesowcy dostawali zapomogi na cele par 
tyjne, a w ielu podostawało się na dobre posady.

Lecz wśród robotników prędko nastąpiło 
otrzeźwienie, gdyż już w  niespełna rok po 
przewrocie majowym z łatwością przekonano 
się, że zwycięzcy majowi nie chcą i nie mogą 
wypełnić hojnie rozrzucanych obietnic.

N ic w ięc dziwnego, że zwyczajni członkwie 
P.P.S. (nie przywódcy, tuczący się na posadach 
i  zapomogach) poczęli coraz głośniej narzekać 
na rząd i domagać się od należących do partji 
dygnitarzy nie słów, a czynów. Ponieważ tych 
czynów nie było i nie mogło być, uchwaljno 
domagać się od towarzysza Moraczewskiego, 
by wystąpił z rządu p. Piłsudskiego, a gdy 
tego nie uczynił, został wykluczony, czyli 
wyrzucony z partji.

Pod „Czerwonym Sztandarem”. Pod tym na­
główkiem „Gazeta Warszawska* z dn. 29 IX . 
r. b. zamieściła następująca wiadomość.

„Opowiadają o niezwykłem wydarzeniu, 
jak ie  zaszło podczas otwarcia domu kolejarzy.

Na uroczystość przybyli także przedstawi­
ciele władz. B y ł tedy min. Romocki, min. K w iat­
kowski, komendant miasta gen. Rożen.

Sala obrad była ubrana odświętnie. Zw isa­
ły  czerwone sztandary. Gdy nadszedł moment 
uroczystego otwarcia orkiestra zagrała... 
międzynarodówkę i „Czerwony sztandar". 
Wszyscy obecni wobec hymnu socjalistyczne­
go oddali hołd. Powstali z miejsc*.

Tyle „Gazeta Warszawska". Ze swej stro­
ny nie możemy powstrzymać się od wyrażenia 
szczerego oburzenia.

Doczekaliśmy się tego, że m inistrowie wolnej 
i niepodległej Po lsk i wstają przed „hymnem" 
stworzonej przez żyda Mendelshona partji, a na­
wet gorzej bo i w  czasie grania „ Międzynarodów­
k i", która, jak  wiadomo, jest hy mnem bolszew.

Okropne!

Walka o szkoły polskis na W o łyn iu  i we 
Wschodniej Małopolsce rozgorzała się na do­
bre. Społeczeństwo polskie organizuje się dla 
obrony swych świętych praw. Wszędzie odby­
wają się wiece protestacyjne i zbiórka skła­
dek. Ofiary pieniężne napływają obficie do 
redakcyj pism narodowych.

Ponieważ uchwały i podania skierowywane 
do władz skutkują słabo, więc w  niektórych 
miejscowościach, jak  np. w  Łucku, (patrz „Ga­
zeta W arszawska" z dn. 10.X.27 r.) postano­
wiono chwycić się tych środków, jakich  uży­
wano za czasów zaborczych, gdy się walczyło 
z rządem moskiewskim o szkoły polskie. 
Mianowicie, rodzice dzieci, którym narzucono 
naukę języka ukraińskiego, postanowili zorga­
nizować strajk szkolny i nie posyłać dzieci 
do szkół, aż do chwili, gdy nieprawne zarzą­
dzenia językowe zostaną cofnięte.

Smutne to jest zjawisko, za które odpo­
wiedzialność spada na rząd p. Piłsudskiego, 
a w  szczególności na ministra Dobruckiego.

Skazanie strzelców. W  swoim czasie pisali­
śmy o ohydnym napadzie zbrojnej bandy strze­
lców na ćwiczących się sokołów- Miało to 
miejsce w  Poznańskiem w okolicach miasta 
Leszno.

Właśnie dn. 9 b, m. kilkunastu tych ban­
dytów stanęło przed sądem okręgowym w 
Poznaniu. Sąd po rozpatrzeniu sprawy uznał 
ich winę i dziewięciu skazała na ciężkie w ię­
zienie od 6 miesięcy do 1 roku i 2-ch mie­
sięcy.

Przy tej sposobności ustalono, że niektórzy 
z pośród tych „bohaterów" już byli sądownie 
karani za złodziejstwo i bandytyzm.

I  na taką organizację rząd p. Piłsudskiego 
wydaje miljony pieniędzy skarbowych płyną 
cych z podatków płaconych przez Naród Polski

Tajemnicze zwłoki. Ustawiający na Wiśle- 
drogowskazy, Bernard Kowalski, znalazł nad 
W is łą  wyrzucony przez wodę kadłub mężczy­
zny bez głowy, rąk, nóg oraz bez wnętrzno­
ści, leżący w  wodzie około półtora miesiąca 
w  stanie rozkładu. Zw łoki p łynęły w  kierun­
ku Gdańska i znajdowały się koło Kępy Tar- 
chowskiej.

W  związku z nalezieniem tych zwłok ro­
dzą się różne domysły.

Młodzież akademicka wobec sprawy gen. Za­
górskiego. Ta ponura sprawa budzi w  społe­
czeństwie polskiem coraz większy niepokój. 
Coraz więcej słychać głosów domagających 
się wyjaśnienia sprawy, ujawnienia i ukara­
nia morderców właśnie ostatnio zwrócili się 
w  tej sprawie do p. Prezydenta akademicy, 
czyli młodzież ucząca się na uniwersytetach, 
z prośbą, by zechciał użyć swego wpływu 
w  celu wyjaśnienia tej potwornej tajemnicy.

Ciekawe zjawisko. Z powiatu kossowskiego 
donoszą, że na k ilka dni przed olbrzymią ka­
tastrofą powodzi zauważono w  nocy na nie­
bie ognistą kulę, która po pewnym czasie 
rozdwoiła się i odsłoniła czarny krzyż. Zja­
wisko to wywołało silne przygnębienie, albo­
wiem ludzie twierdzili, że zwiastuje ono ka­
tastrofę powodzi, gradu, lub zarazy.
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listy z miasteczek i wsi.
Danluszewo (pow. Wilejskf).

Smutno jest nam czytać w białoruskiej 
gazecie „K ryn icy " rozmaite głupstwa pisane 
na naszego księdza proboszcza. Sąsiednia pa- 
raija żodziska jest zbuntowana na białoru- 
skość, nieraz w  jednej rodzinie powstają za­
żarte kłótnie na tle narodowości. Zamiast 
mówić „pochwalonego" przy spotkaniu, kobie­
ty nieraz nawzajem sobie pokazują figi. A g i­
tatorzy z Zodziszek zaczęli teraz przychodzić 
i buntować naszą młodzież. Urządzają wie- 
czoryny i tańce. Ja k  tylko nasz ksiądz pro­
boszcz powie coś, by nie było zgorszenia 
w  parafji, oni piszą do swojej „K ryn icy*, że 
ich prześladuje. Smutno nam starszym patrzeć 
na zepsucie młodzieży, która nikogo nie uzna­
je, która nawet swe pjaństwo i złe postępo­
wanie chce zakrywać przed oczami ludzkimi 
i krzyczeć, że ją  prześladują, kiedy robi się 
im słuszne uwagi.

Nie trzeba zapominać, że nasz proboszcz 
powszechnie jest u nas szanowany i dużo 
przecierpiał dla Kościoła. Podczas odwrotu 
bolszewików źli ludzie wydali go tym łotrom, 
którzy go przez cały rok męczyli, pędzając 
po Rosji, a teraz swoi zamienili miejsce tam­
tych, i nie mogąc nic mu szkodzić, przynaj­
mniej w swojej gazecie starają się go ukąsić.

Parafjanin.
Wiszniew, (pow. Wilejski).

Czytaliśmy w  gazecie o wybraniu do sej­
miku W ilejskiego, Feliksa Cikoty. Wspom- 
mniany pan zajmuje się pokątnym krawiec­
twem. Dokuczyło już mu z igiełką chodzić 
po chatatach i szyć ludziom kożuchy i spod­
nie. Chce choć na starość grosza zarobić na 
agitacji, bo to bardzo wymowny człowiek. 
Myśli, że za jego obiecanki ludzie go wybiorą 
na posła do Sejmu, a wówczas już nie będzie 
potrzebował chodzić piechotą od chaty do 
chaty, szukając roboty, ale będzie siedział na 
pięknem krześle, dużo jad ł i głośno krzyczał 
na rynku, by prędzej ziemię podzielić bez 
wykupu, bo należy do białoruskiej partji.

M.
Żodziszki (pow. Wilejski).

W  kilku numerach gazety białoruskiej 
.K ryn icy" czytaliśmy wiadomość, że nasza 
parafja złożyła podanie na imię Prezydenta 
Rzeczypospolitej, prosząc o uwolnienie z w ię ­
zienia księdza Godlewskiego. Podanie miało 
być podpisane więcej niż przez 3000 osób. 
Nasza paraija, razem z dziećmi i niepiśmien­
nymi liczy zaledwie 3000 osób. Dużo jest ta­
kich, co o tym podaniu dowiedzieli się z ga­
zety, bo u nas nic o tem słyehać nie było. 
Widocznie dusze zmarłych poszły do W ilna 
to podanie podpisywać. Cóż dziwnego, że 
rząd polski nie zwraca uwagi na takie pod­
pisy, na co mocno użala się „K ryn ica".

Miasteczkowy.
Dokszyce (pow. DziśnieAtki).

Stcrostwo powiatu Dziśnieńskiego uniewa­
żniło przeprowadzone dnia 4 września r. b. 
wybory do Rady Miejskiej w  m. Dokszycach. 
Unieważniono je  na skutek licznych skarg 
wyborców. Nowy termin wyborów jeszcze nie 
został ustalony.

Podbrodzie (pow. SwięoiaAoki).
Staraniem burmistrza m. Podbrodzia p. 

Siemaszko zorganizowany został u nas Komi­
tet obchodu IV tygodnia lotniczego. W  dniu
6-IX odbyło się amatorskie przedstawienie 
połączone z koncertem pod kierownictwem 
kapelmistrza 23 p. uł. p. Szolca.

Czynny udział w przedstawieniu tearalnem 
pod tytułem „Na wódkę" brali wojskowi i cywil 
ni w osobach: p. rotmistrzowej Haliny Małeckiej, 
por. Szymankiewicza, podchorążego Wawrzy­
niaka, nauczycielki p. Heleny Bałdyżanki 
i sekretarza magistratu p. Szunowicza. Szcze­
gólnie się wyróżniły, p.p. Małecka i Bałdy- 
żanka. Również bez zarzutu wykonali swoje 
brole inni artyści. Sala była przepełniona pu- 
zlicznością. Po przedstawieniu odbyła się 
sabawa taneczna, która trwała do rana. Wiele 
się przyczynili do powodzenia przedstawienia 
i zabawy dowódca 23 p. uł. pan pułkownik 
Zelio, rot. P. Małecki i korpus oficerów. Puł. 
Zelio m. in. udzielił bezpłatnie na kocert i za­
bawę orkiestry. Również bardzo czynny udział 
przyjęli w kweście i organizowaniu tygodnia 
lotniczego dr. Rejżewski z żoną i zast. bur­
mistrza p. Ingielewicz. Czysty zysk osiągnięty 
z przedstawienia zabawy i kwesty ulicznej 
wynosi 400 zł. Podbrodzianin.

Krupa, (pow. Lldzki).
W  dniu 25 września b. r. odbyła się u nas 

wizytacja naszego Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej przez druha instruktora Związku 
S. M. P., Jana Moszyńskiego. Młodzież po na­
bożeństwie licznie się zebrała w sali szkolnej, 
gdzie po otwarciu zebrania i powitaniu obec­
nych na sali przez prezesa S. M. P. w Krupie, 
druha A. Krupowicza, druh inst. J .  Moszczyń­
ski wygłosił referat .0  ogólnym zarysie pra­
cy S. M. P .“ , w którym ściśle oznaczył trud­
ności w pracy i zniechęcenie młodzieży do 
S. M. P., zachęcając do pokonania trudności, 
dążąc śmiało do celu. Przemówienie to wy­
warło wielkie wrażenie na młodzieży.

Następnie przemawiał ks. J. Sobolewski, 
patron S. M. P. w Krupie, który wskazał na 
braki w Stowarzyszeniu, z powodu których 
Stowarzyszenie nie może należycie pracować 
(jak brak większej sali dla urządzania przed­
stawień amatorskich, brak funduszu i pomocy 
ze strony miejscowego obywatelstwa), a także 
zachęcił do dalszej pracy, zaznaczając, że po­
mimo tak wielkiej pracy, jaką ma przy ukoń­
czeniu budowy kaścioła, zawsze chętnie okaże 
pomoc Stowarzyszeniu.

Wreszcie zabrał głos kierownik szkoły 
w Krupie, p. Serafin, zaznaczając trudności 
w pracy naszego Stowarzyszenia. Tylko bar­
dzo dziwić się musimy, że miejscowe obywa­
telstwo tak obojętnie patrzy na naszą pracę 
i tak mało interesuje się naszem Stowarzy­
szeniem i żadnej pomocy nam w tak trudnych 
warunkach dzisiejszych pracy społecznej nie 
okazuje. A przecież my sami bez pomocy du­
chowej i materjalnej, pokonać trudności nie 
możemy. Doprawdy krzywda nam się dzieje, 
iż całkiem zostaliśmy zapomniani i zaniedbani. 
Może jednakże teraz miejscowe obywatelstwo 
zrozumie nasz cel i trudności w tej naszej 
pracy i przyjdzie nam z pomocą.

Zarząd S. M. P. w Krupie.
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Głębokis.
W ybory samorządowe w dziśnieńskim po­

wiecie już się zakończyły. Do rad gminnych 
powybierano od 10 do 12 radnych na każdą 
gminę. Dzięki umiejętnej i gorliwej pracy 
p. starosty, pow. Dziśnieńskiego i rozwadze 
ludności przeprowadzono w rezultacie do rad 
dość aużo ludzi inteligentnych. Jes t to znak, 
że praca w sejmiku będzie więcej pożyteczną, 
niż dotychczas, gdyż od umiejętności radnych 
zależy cała praca zarządu gminnego i sej­
miku powiatowego. Prócz gmin Porpliskiej, 
Wierzdunańskiej, Głębockiej i Czerniewickiej, 
wszędzie niemal wprowadzono pewną ilość 
ziemian.

Szkoda, że osadnictwo składające się 
z 360 osadników na 19,000 ha, najwięcej 
skupione w gm. Prozorockiej, Łużeckiej i M i­
kołajewskiej, wzięło w wyborach bardzo mały 
udział, gdyż przeprowadziło tylko po jednym 
radnym w gminach Mikołajewskiej i Prozo­
rockiej. Do sejmiku natomiast nie przeszedł 
ani jeden z osadników.

W ybory wójtów dały w  rezultacie: 
z drobnej szlachty . . 4 wójtów
inteligencji pracującej. 6 „
i ziemian . . . . . .  7 „
osadn ików .......................2 „

Połowa wybranych wójtów składa się 
z dawniejszych.

W ybory do rad miejskich w trzech mia­
steczkach pow. Dziśnieńskiego zakończyły się 
wybraniem na burmistrzów w  Głębokiem 

. Snarskiego, w  DziśDie p. Puciaty, w  Do- 
szycach p. Węcławowicza.

Wiadomości kościelne.

Z WILNA.
Uroczystości w dniu 9 października. Dzień 

ten obchodzono w  W iln ie  nader uroczyście. 
Ostatnie wypadki jeszcze raz wymownie potwie­
rdziły, jak  mądrą była polityka stronnictw 
narodowych, które zawsze stały na straży 
intereóws Narodu Polskiego i domagały się 
wcielenia W ilńa  do Polski.

Przecież dziś każdy naocznie może się 
przekcnać, jak i los czekałby nas* gdybyśmy 
pozostali pod panowaniem litewskim.

Zamiast uniwersytetu polskiego imienia 
króla Stefana Batorego mielibyśmy uniwersy­
tet litewski, w  którym zapewne wykładaliby 
najrozmaitrze niedouczeni księżulkowie, jakich 
na L itw ie  jest pełno. Pozamykanoby gimnazja 
i szkoły polskie, jak  to się czyni dziś na 
L itw ie , a więzienie na Łukiszkach przepełnio­
ne byłoby działaczami polskimi.

N ic więc dziwnego, że w  niedzielę 9 paź­
dziernika, kto żyw, śpieszył do katedry, by 
podziękować Panu, iż raczył w ybaw ić nas 
z niewoli litewsko-bolszewickiej.

Z wdzięcznością patrzano również na para­
dę wojska, tego wojska, któremu zawdzięcza­
my swą wolność i swe bezpieczeństwo.

W zię li też udział w  uroczystościach człon­
kowie rządu oraz wojskowości z generałem 
broni Żeligowskim na czele.

Adoracja. W bieżącym tygodniu nabożeństwa 
z adoracją Najśw. Sakramentu odbędą się: 

w niedzielę 16 październ. w Międzyrzeczu 
w poniedz. 17 „ „ Budsławiu
we wtorek 18 „ „ Nie9taniszkach
we środę 19 „ „  Kabelach
we czwartek 20 „ „ Rohotnie
w piątek 21 „ „ Mścibowie
w sobotę 22 „ „ Serweczu
w niedzielę 2 3  „ „ Łużkach
Mianowania i przeniesienia. Na mocy zarzą­

dzenia J .  B. ks. Arcybiskupa-Metropolity 
Wileńskiego w składzie osobistym duchowień­
stwa archidjecezji zaszły następujące zmiany: 
ks. Dominik Pieszko, proboszcz parafji kon­
stantynowskiej, dekanatu Świrskiego m iano­
wany wikarjuszem adjutantem w  Koleśnikach; 
ks.Norbert Budziłaś, wikarjusz koleśnicki, 
mianowany wikarjuszem do Mior; ks. Edward 
Zdanowicz, proboszcz parafji niecieckiej, m ia­
nowany proboszczem do Konstantynowa, deka­
natu świrskiego; ks. Romuald Św irkowski, 
proboszcz parafji szczuczyńskiej, mianowany 
proboszczem do Mior; ks. Jan  Jaśkiew icz, 
proboszcz parafji miorskiej, mianowany probo­
szczem do Niecieczy —  wszyscy z dniem 15 
września r. b.

W i a d o m o ś c i  praktyczne.
Wcielenie do szeregów. Powiatowe Komen­

dy Uzupełnień doręczają już karty powołania 
poborowym rocznika 1906 i starszych roczni­
ków, korzystających z odroczenia oraz ochotni­
kom młodszych roczników.

Wcielenie do szeregów w myśl kart powo­
łania nastąpi w dniach od 8 do 17 paździer­
nika r. b. Poborowi, którzy nie stawią się 
w  swych oddziałach w  wyszczególnionym na 
karcie terminie, pociągnięci będą do odpo­
wiedzialności karnej w  myśl przepisów usta­
w y o powszechnym obewiązku służby woj­
skowej.

Poborowi zaś, którzy z ważnych przyczyn 
nie mogą punktualnie zgłosić się do swego 
oddziału, w inni przedstawić zaświadczenia, 
usprawiedliw iające ich ©późnienie.

KALENDARZYK.

16 N. Martynjana i Saturjana M. M.
17 Pon. Wiktora M,, Małgorzaty
18 Wt. Łakasza Ew., Justa M.
19 Śr. Piotra z Alkantary W .
20 Czw. Jana Kantego, Ireny, Marty
21 Piąt. Urszuli P. M„ Hilarjona Op.
22 Sob. Korduli P. M. i Alodji P. M.

Odmiany księżyca.
Nów 25 października godz. 4 m. 37 wiecz.

0 G L 0 Z E N I A

Zgub. ks. wojsk. wyd. przez PKU -Wilno na imię Piotra 
Wejkszni, zam. przy ul. Zamkowej 16— un. się.
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GŁOS KOBIET DO KOBIET.
Pożyteczne kursy dla dziewcząt.
Narodowa Organizacja Kobiet otworzyła 

w Wilnie na miesiąc październik kursy dla 
dziewcząt jadąoych na wieś, jako instruktorki 
szycia.

Praktyka wykazała, iż dziewczęta dobrze 
same szyjące nie umieją jednak tego szycia, 
a zwłaszcza kroju, innych wyuczyć i to 
w prędkim czasie. Więc na tych kursach po­
kazuje się dziewczętom sposoby praktyczne, 
,jakiemi mają uczyć innych kroju, szycia 
i guzikarstwa. Nawet daje się trochę wiado­
mości z gospodarstwa domowego, porządków 
wszelkich, prania i gotowania.

Po ukończeniu tego miesięcznego kursu, 
otrzymają dziewczęta świadectwa i już łatwiej 
im będzie dostać pracę.

Przysłowie powiada, że „nie samym 
chlebem żyje człowiek, ale i słowem Bożem“.

Otóż dziewczęta nasze, jadące na wieś 
i przebywające tam dnie całe z wiejskiemi 
dziewczętami, mogą im wiele rzeczy opowie­
dzieć, o których na wsi mało wiedzą. Taka 
instruktorka szycia, to oprócz tego fachu, 
skończyła szkołę powszechną, a czasem i śred­
nią, więc gdy przybędzie na wieś, to powinna 
być jakby promykiem słońca w ciemnicy.

Bo wieś nasza w większości bardzo jeszcze 
ciemna, niestety. Sto przeszło lat niewoli 
moskiewskiej, brak wtedy szkół polskich, 
prześladowanie katolicyzmu — wszystko to 
przyczyniło się do tej ciemnoty.

My dziś mając wolną ojczyznę i będąc sami 
u siebie panami, musimy troszczyć się, by 
u nas było jaknajwięcej oświeconej młodzieży, 
a zwłaszcza dziewcząt, bo głupia żona i mat­
ka z głupiej wyrośnie dziewczyny.

Więc taka instruktorka szycia, gdy się 
dostanie na zapadłą wieś, by uczyć szycia, 
opowie przytem wiele ciekawych rzeczy o 
Polsce, jej bogactwach, o obowiązkach na­
szych względem ojczyzny. Wytłumaczy, co to 
jest prawdziwa moralność, wskaże jakie są 
dobre, ciekawe i pożyteczne książki i pisma 
do czytania. Powie, jak ratować ludzi w na­
głych wypadkach (oparzenia, opalenia, zasłab­
nięcia i t. d.). Powie, jak wygląda wieś nasza 
w innych naszych dzielnicach i zagranicą. 
Czem tam zajmują się ludzie i młode dziew­
czyny. Nauczy urządzać teatra amatorskie, 
ozdabiać swoją chatę, śpiewać ładne pioski 
i t. p.

Do tego wszystkiego przygotowują się 
teraz instruktorki na tym kursie, dla nich 
urządzonym i mamy nadzieję, że przyniosą 
potem wielki pożytek i przyjemność wsi, do 
której pojadą na parę miesięcy.

Kto w ięc potrzebuje takiej osoby, niech się 
zgłasza do Narodowej Organizacji Kobiet 
(W ilno — W ileńska ulica Nr. 33 w  mieszkaniu 
Stowarzyszenia Polskich Techników). Trzeba 
takiej instruktorce dać mieszkanie, opał, św ia­
tło i pensję stosowną do ilości uczących się 
dziewcząt. W ięcej 25-ciu dziewcząt nie może

być na jednym kursie dwumiesięcznym. Im 
mniej ich, tem więcej skorzystają. Szyciem 
i  guzikarstwem zajmować się będą dziennie
7— 8 godzin, a pogadanki na powyższe te­
maty odbywać się będą po trzy w tygodniu.

Podajemy to do wiadomości naszych gos­
podyń wiejskich i mieszkanek małych mia­
steczek, gdzie teraz idzie się do żyda po 
uszycie każdej bluzki, kiedy można się w yu ­
czyć samej wszystko zrobić i jeszcze przy tej 
nauce w ielu ciekawych, a pożytecznych i prak­
tycznych rzeczy się dowiedzieć. w. ż.

Ze  sp ó łek  m l e c z a r s k i c h .
Na odbytym niedawno w Wilnie zjeździe 

związku spółdzielni mleczarskich i jajczar- 
skich, dowiedzieliśmy się ciekawych cyfr, 
mówiących, jak gospodarstwa mleczne rozwija 
się w całej Polsce. Po wojnie wielki był 
w tem zastój, inwentarz w większości poszedł 
dla wojska. Ale od 1922 r. stale wzrasta wy­
rób masła, bo już dohodowano się młodego 
inwentarza. I gdy w roku 1922 sprzedano 
122 wagony. W  pierwszem zaś półroczu 1927 r. 
już sprzedano sto wagonów.

Wielką pomocą są tu spółki mleczarskie 
skąd dają instruktorów uczących jak żywić 
krowy by dawały duży dochód. I najmniej­
sze gospodarstwo wiejskie może należeć do 
spółdzielni i korzystać z ich wskazówek, oraz 
towar swój razem sprzedawać.

Towarzystwa Rolnicze i Kółka urządzają 
te spółki mleczarskie i jajczarskie, które z cza­
sem rozrosną się u unas wzbogacając naszą 
wieś. Sprawy te związane z pracą kobiet 
specjalnie też nas interesują. Wileńszczyzna 
stoi dużo niżej pod tym względem niż inne 
części naszego kraju. Musimy dogonić.

R a d y  p r a k t y c z n e .
O zbieraniu grzybów.

Zbieranie po lasach grzybów jest dla wielu 
osób przyjemnością, ale dla większości jest 
źródłem zarobku i dla tego nie trzeba ich 
zbierać w sposób niszczycielski, to jest taki 
który przeszkadza rośnięciu grzybów. Wyry­
wanie grzyba z korzeniem nie powinno mieć 
miejsca, gdyż to przeszkadza dalszemu ro­
śnięciu grzybów, zwłaszcza w suchszej porze. 
Chcemy zarobić za uzbierane grzyby nie tyl­
ko raz, ale dużo razy, więc zbierajmy odpo­
wiednio, by nie przeszkadzać ich porostowi 
i nie niszczyć icb.

Sekretarjat Nar. Org. Kobiet Mostewa Nr. 5 
m. 3. Czynny Jest w środy i piątki od godz. 11 — 1.

Członkinie Zarządu N. 0. K. dyżurują w Red. 
„Głosu Kobiet* (Dominikańska 4) we wterki
i piątki od g. I I 1/: do 1.



PORADNIA DLA SAHOUKÓD)
PILSKIEJ NBCIERZy SIKOLBEJ

DZIAŁ OGÓLNY I NAUCZYCIELSKI, BIBLJOTEKA NAUCZYCIELSKA
WARSZAWA, UL. KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 7 m. 4.

Poradnia Macierzy udziela bezinteresownie drogą korespondencyjną porad 
i wskazówek, informuje w sprawie egzaminów, wymagań kwalifikacyj, kursów, 
wypożycza programy, poleca profesorów korespondentów i t. p. Na odpowiedź 
z Poradni należy załączyć kopertę z dokładnie wypisanym adresem i naklejonym 
znaczkiem pocztowym.

Bibljoteka Nauczycielska wypożycza podręczniki na przystępnych warunkach na 
dłuższy okres czasu. W  zgłoszeniach listownych należy wymienić tytuły i autorów 
książek, okres na który się wypożycza, oraz dokładny adres dla wysyłki pocztowej.

LEN I PAKUŁY
PO CENACH WYŻSZYCH, niż
w roku ubiegłym, płacąc czę­
ściowo gotówką, częściowo to­
warami, lub na żądanie całko­
wicie towarami, licząc je po ce ­
nach wyjątkowo korzystnych.

DROBNI ROLNICY, mający m a­
łe ilości, aby uniknąć kosztów 
przejazdu, powinni przysyłać 
len i pakuły pocztą lub koleją 
pod adresem obok podanym, 
a otrzymają wzamian lnu i pa­
kuł— towary odwrotną pocztą.

KUPUJE

ŻYRARDOWSKICH
S.A .

Województwo Warszawskie

Powyższy adres wyciąć I nakleić, na przesyłkę pocztową 
lub kolejową.
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D R U K A R N I A I N T R O L I G A T O R N I A
TELEFON 
-12-44— DZIENNIKA WILEŃSKIEGO

WILNO, ULICA MOSTOWA Nr. 1.
—O Cy— 1 1

TELEFON 
-12-41 —

PRZYJM UJE W  ZA K R ES D RUKARSTW A
W S Z E L K IE  I I N T R O L I G A T O R S T W A

R O B O T Y  W C H O D Z ą C E .
C E N Y  U M I A R K O W A N E .  ""  1 ,

PRZYJM UJE
W S Z E L K IE

R O B O T Y
W Y K O N A N IE  STARANNE.

- J



ROLNICY! Chcecie podnieść swoje 
G O S P O D A R S T W A

i doprowadzić ich do kultury — czytajcie pożyteczne i tanie książki rolnicze:
ROLNICY!

B a i r d ,  Żywienie krów mlecznychw okresie zimowym . . . .  — 70
D y a k o w s k i ,  O pszczołach . . — 20
D o b r z y ń s k i ,  Pszenica i jej w y­

magania nawozowe . . . , . — 20 
G e n s ó w n a ,  Młoda Gospodyni,

kuchnia s p iż a r n ia ................ 3.50
H o l e w i ń s k i ,  Jak zbudować

chatę i zagrodę wiejską . . —  36
Jak nawozić pod ż y t o ? ........... — 20
J a n k o w s k i  E., Sad przy ccha-

cie (z r y c in a m i) .................—  80
K  a r c ze w s k a M., 0 uprawie

warzyw . . . 
K r u s ,  Krowa w 

małorolnem , 
L e w a n d o w s k i ,  

dobrej krowy

gospodarstwie 

Jak dojść do

2. 00

1.20

80

L i p i ń s k i ,  W  jaki Sposób dorobi­
łem się na gospodarstwie roln. 

M iczyński K.Dr., Rolnik wzorowy 
O l s z a ń s k i ,  Domowa apteczka

weterynaryjna.....................
O l s zyń sk i ,  Wapnowanie gleby. 
P i ę t k a ,  O korzyściach i zakłada­

niu mleczarń spółdzielczych . 
Róż ański, Uprawa łąk i pastwisk. 
S z c z e p k o w s k i ,  O karmieniu

k o n ia ..................................
Strzecha, Jak  prowadzić zebrania 

i jak się na nich zachowywać. 
W i l k o ń s k i ,  Potrzeby ogólne 

drobnego rolnictwa w szcze­
gólności z reformą rolną . . 

Ż e b r o w s k i  W., Uwagi o ho­
dowli trzody

1.20 
6. 50

—  20 
—  20

2.20

32

— 25

40

— 60
KSIĄŻK I POWYŻSZE NABYWAĆ MOŻNA 

W K S IĘ G A R N I P O L S K IE J  M A C IE R Z Y  S Z K O L N E J
W WILN IE ,  B E N E D Y K T Y Ń S K A  2.

Wysyłamy też pocztą za zaliczeniem. = = = = =  Wysyłamy też pocztą za zaliczeniem.
%
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 11 U C H 0 M 1 0 N A  |Z O S T A Ł A  U R D C H 0 M 1 0 M A  W WILNIE, Z D S T U Ł A  U R U C H O M I O N A

PRZY ULICY ŚW. ANNY Nr. 3, (w  gmachu drukarni Józefa Zawadzkiego)

MECHANICZNA PRZĘDZALNIA
D la  w y ro b u  w s z e lk ic h  
g a t u n k ó w  i g ru b o ś c i Przędzy wełnianej

POD FIRMĄ:

0 ILEHSKA PRZĘDZALNIA 9 EŁN9

SP. Z OGR. ODP.
Przędzalnia zaopatrzona w maszyny najnowszego systemu z napędem elektrycznym, 
wykonywa mniejsze zamówienia w ciągu 24 godzin, większe podług umowy.
W y r a b i a  p r z ę d z ę  w y s o k i e g o  g a t u n k u . --------------C en y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Przędzalnia nabywa wełnę po cenach rynkowych.
f i n c n n r ! \ / m 0  w ip i e lz ip ?  nie marnuicie weł"y « drogiego na przę- u u & p u u y i i& s ;  W l C J b t i l O .  dzenie wełny w domu, gdyż przędzalnia zrobi to
dla was lepiej, prędze] i taniej. Czas zaoszczędzony poświęćcie na chów owiec,
a w zimowe wieczory siądźcie do warstatu tkackiego. To wam da ciepłe, trwałe i tanie
ubranie. Możecie również tkać piękne derki, kilimy i dywany, które chętnie kupują

w mieście, a nawet są rozchwytywane zagranicą.
fi więc pamiętajcie: całą wełnę po ostrzyżeniu owiec wymyć, wysuszyć i odesłać do

WILEŃSKIEJ PRZĘDZALNI WEŁH9
Wilno, ulica Św. Anny Nr. 3, przy drukarni Józefa Zawadzkiego
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Nakładem „Dziennika Wileńskiego*1. Redaktor i wydawca P io tr  K ow nacki^

Drukarnia .D ziennika W ileńskiego*, Wilno, Mostowa Nr. ).


